
1. Wspólnota serc
2. Czwartek, 30 tydzień zwykły, 28 X 1999
3. (Ef 2,19-22) A więc nie jesteście już obcymi i przychodniami, ale jesteście współobywatelami świętych i domownikami Boga - zbudowani na fundamencie apostołów i proroków, gdzie kamieniem węgielnym jest sam Chrystus Jezus. W Nim zespalana cała budowla rośnie na świętą w Panu świątynię, w Nim i wy także wznosicie się we wspólnym budowaniu, by stanowić mieszkanie Boga przez Ducha.

4. Gdy byłem na oazie III stopnia (jest to oaza poświęcona odkrywaniu Kościoła) śpiewaliśmy "na okrągło" piosenkę: "Kościół to nie tylko dom z kamieni i złota, Kościół żywy i prawdziwy to jest serc wspólnota".

5. Tę prawdę przypomina dziś apostoł Paweł. Pisząc o budowaniu świątyni mówi o Chrystusie, który jest kamieniem węgielnym, mówi o apostołach i prorokach jako fundamentach (ja zawsze tu widzę równowagę elementu hierarchicznego i charyzmatycznego w Kościele) i pisze o nas wznoszących się "we wspólnym budowaniu".

6. Trudne to budowanie, bo materiał przeróżny. Nawet w takim zdałoby się ujednoliconym miejscu ja Karmel panuje duża różnorodność. Jeśli mamy być cegłami, czy kamieniami to stwierdzić należy, że mamy różne kształty, wielkość, kolory. Tak jest w Karmelu a co dopiero w świecie.

7. I potrzebna jest ta różnorodność. Jest to bogactwo - niewątpliwe. Rzecz w tym jednak, by to bogactwo, każdy z nas, poddał się koncepcji jednego architekta, jednego inżyniera i jednego murarza - Jezusa Chrystusa.

8. A to poddanie to inaczej nasz związek z Bogiem. Czy jest on ścisły, zażyły, pielęgnowany? Jezus całą noc spędził na górze, na modlitwie do Boga.

9. Potrzeba nam takiej gorliwości, takiego zespolenia, takiego Ducha. Dopiero wtedy Kościół będzie stawał się piękną i wielką budowlą a nie rozwalającą się i ciasną ziemianką.
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